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, CENA OGŁOSZEIi. 

z. Jeden wleru petllem lob za Jego 
. leJsce 6 kop., z ustępstwem ",uie 
częściej powtarzających si9 albo wię
kszych ogloozeń odpowiedniego rabotn. 

Nekrologi: za kaidy wiorsz 10 kop. 

Reklamy: zoo kaidy wiersz 12 kop. 

S!ale a wierszowe ogłoB.enia allr&-
sowe po r8. 2 miesięeznie. 

w Warszawie puyjmnje skład ne~. 
k. rudzfelda, przy ul. )lozówieekiej, 
III 16, wprost towany.twa kr\ldyto
"ego zielll8kiego. Tamte n8by\va~ 
lDoma poje<IY'I"ze "nmeTy DziennikL 

'I 
PISMO PRZEMYSt ÓWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 

Od nalet.ołol przewyższających 10 
mbli nst9potwo dodatkowe ogOlne 5 
prac. Cen. poj odynczego nnmorn 5 kop. • ł 
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- W dniu 28 z; m!, Jak do~osi .Pi'aw. 
wiestnik", )V wilU Siergiejewskiej'Xslążąt 
Romt\liowskich !idbył się obrzęd l z3.§lubin 
Księcia Jerzego Maksymiliauowicza Leuch
teubw'skiego Ksi~1Iiqką Anastazyą Czar
nogórską. Ul oCzYs?oś6 nosiła charakter fa
milijny. Najjaśniejszy Pan przed wyjazdew 
do Danii pobłogosławił narz'eczońllgo obra
zem Zbawiciela. Po obrzędzie ś1nbnym, na 
którym 'bbecni 'byli Członkowie Rodziny Ce
sarąkiej i Książe ,Czarhog,órskl z Synem, 
nowozaśll1bjeni wy jeehaU' 'do MoSkWy, a na
stępnie do swego m~~tku łl!m?o~skiego. 

- W dniu 2»1 ź. 'uL o godzinie fi IJ,1 . 26 
wieczorem; llaazwyczaJnylń poctą.giem kolei 
żelaznej ,wąrszawsko - ~erespolskie.i, 1;aczył 
przybyć d/ł ~\TaJ'szawy .:nY.~~wllYl Na
czelnik kraju, gene.rał-adjuta~t .alU·~p, Z ro
dziną. Na Qworcu ' Ą()lejQwym IlPQ~!ł\i J~. 
Qenerał-(ł,ubf,l'natqrj\ wojslq>wi " rang " l'ż
szych ,i w'zędpicy",<;ywil.ni. I ;r,.y .. Gł6,w~y 
Naczelnik kraju raCZYł, ;zająć mieszkanie 
w b. 7..amknki·ólewskim. I ""(' 

II! I , QW;u-si DlłieW.}" 
~ I i 

, II 
WSPÓŁZA WODNICTWO NIEwIlEC 

na rynkhch zamorskich'. ' "d 
Li "J, 

t -;=-;-, 'I .10 

I. W IIrt. o po§rednictlvie han\llowem i'S\I<ie
zo' 'W artyk"1lłach o emigracyi niemieckiej źa
znaczyliśmy już, obja.w zWycięskiego współ
zawodnictWa ,I Niemiea z iunemi IleUl'opPJ
sklemi krajami na rynkacl handlowych w 
EIII'opie ' ij innych czę~cia:ch świata. Kaj
więcej na konl,;urencyi tlej cierpią 'Kraje, 
które zdawały się panować ' niepodzielnie 
dot4d na wielu eW'op~skicb, a: prawie wy
łącznie na:'i>O"ll!-eul'opejskich rynJ.aeh" han
dlowycb , ft mianowi<lie Ani\'li&l i1 Francya. 
l\a rylJkach zamorskich koukńrendya nie
miecka o wiele jest groź~s:l;l} dla t cli 
,krajnw, n:iż w ;E'w'QPle.jrJj· zra~taJ
cego wy'wozu Niemiec na ry~ zaYqqrs,kie 
dowodzą tego nader wyraZl}ie 'PpśrM 
tych "'ry,ll~p.}X, pi~rwszę ,miejs~e "'Z3.j1'ują. 
ą,t/lIlY , ZJęą,qączolle , 4m~~, p.9.~. .f0D?i~<! 
wsz~lKiol~ srodków ~~ ;fPO~tac},. ~P!f Qjlhro'n
lIycHN ,dązących ,do JO~HlDlczewa '!lrzY,wo~n 
iIó · Stanó)\' ,ZjędJ,l.'cx:zo,nyP'.; teJl os~atnJ ', ~I/1t
sta Pf\Zllł'tan,\Jie, w~ę,~eJ DlZ PRdwOl:v/SZY s.l~ ;\v 
ciągu ostatnlch lat {i'wljdzies$ kiik~ Wsu-

f.· I' l. • ł r", 'h I· 

O?CXNEI~ I'DZIEN~ WD)':J\}EGO. ,; 

;.,. 
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mie tego ,PrzywozU Niemcy zajmują p16rw
szorzędne stanowisko, I ciągle wypierając 
Anglię i ' Francyę. Wywóz niemiecki do 
Stan. Zjedli. wzrósłl od r. 1860, kiedy wy
nosił 18 mil. dolarów do 56 mi!. w r . 1882 
i ' 78 mil. w r. ' '18 8, jHdnocześnie wywóz 
z Anglii i Francyi zmniejszał się stale, 
spadłszy co ao Anglii z 195 mil. w r. 1882 
do' 177' mil. w r. 1888 i co tło Frandyi z 
8S mil. w 1882 r. do 71 mil. w roku z. 
'Vywóz Niemiec do państw Amer. środko
",-ej i Pbłudniowej wzrasta jeszcze szyb
ciej. W 1880 r. wynosił on 21 mil. ma
rek, a 'w 1'. -1887 jnZ 50 miL' marek, jak
kolwiek dotąd na tych rynkach nie Niem
cy lecz Anglia, Francya i Stany Zjedno
czone główną odgrywają Jolę. Wywóz 
Anglii Ido Am. Połudn, wynosił w r. 1887-
19.65 mil. ftm~. ster!. (393 mil. marek), 
Francyi - 28.4 mil. fr. i Stanów Zjedn. 
28:61J. mil. dolarÓw. 
" Wz1ost przywozn niemieckiego spotyka

my I również w Australii, Afryce, a zwłasz
CZI!. Azyi, gdzie pierwsze pod tym wzglę
dem)miejsce zajmnją 0hiny. 

Ogół wywozn Niemiec (z wyjątkiem Ham
bm-ga i Bremy) w latach ostatnich wyno
sił: do bajów enropejskich w 1880 roku 
13,748 mil! kilogramów wagi, 2,101 mil. 
marek wal"tości; w 1'.1886/87-15,520 mil. 
kilogl'. wagi i 1,987 'mil. marek wartogci. 
Do krajów zaś zamorskich wraz z wywo
zem Bremy "i Hamburga, wywóz Niemiec 
wynosił w 1'. 1880;81 - ~,788 mil. kilogr., 
wartości 96? lmil:' mal'ek; w 1'. 1886/87 -
3,689 kilogr.l, wartości-1,132 mil. marek. 
Jak wi!1zimy, wartość wywozn względnie 
do wagi spadała, lnb powiększała się nie
proporcyonalnie do wzrastającej w'agi wy
wozn. ObjaW I ten przypisać należy ogólne
mu 'spadkowi' cen wszystkich towaróiv w 
ostatnlch latach. .. 

Ja'kkolwiek Ipowyższe ' dane wykazują ol 
brzymi postęP ekonomiezuy Kiemiec w 0-
stat!l1ch latach, to przeci'eż, jak dotychcza5', 
konkurując z.wycięsko, Niemcy nie ząołały 
jeszcze zrówlllW się ze starszymi ekono
micznie i bogatszymi §eden w ~apiCaly (An
gJM:), drugi w .. m-od~aJniejszą glebę" (Fran
c,ya) \~f'!i ·wspólzawodnikaJlli. Oglllny wy
wQz .i~ie<; .,1 r.' 1887 ' ~;ynosil pr~eszło 
3,000 mil. , tp.arek , , FrancYl ą,2QO mil., a 
Anglij aż 5,600 mil: marek. Zi\umiewające 
przecle-.i: PO$tępy Niemiec ,wzbupzily, . ~ .ich 
współzawodnikach ' poważne obawy. J1l'a~
cya zabezpieczyła. się przeciw nieliezpie-

'asy u ne " śwla ectwa swym po w a , 
uym;1 m!l-jące przyrueść ' im 'Iliemałe zadowo
lenie. Z takąż obojętno~eią llrzyjął "dzię
kuję panu," którem ci niepodlegli za

I' świj\dazyJi gotowość korzystania z jego 
I szczodrobliwości. T raz pozos,tał l sam z pa. ' li' I' , lir " I 'Al N" 'E"R raJ~tykiem. Mro~ zapadał. 

.1,.1 .I-:f \ \::1" :i: , I · .:.... -.Ręczę-mówił - że moja stara z Ma-
(Z upoważnieni a.u.tof"~. . I mle bawią się tam w jakim pysznym llnła ' 

h Przołoźyłt" )' • r' eu 'w Berlinie, czy w PetersbUl'gu. Utl-
• ,j. siały ott'zyrliać bl'ylanty, u któ e im wysłać 

l' I~ Wila Zyndr,ani-K'ościałkrlW8.i(a~ I ,j kazałem. Mamie stanie w święta' pod bi'il-
" -- ,I nk1; bę'dzie też miała czem obdzielić nowe 

(Dalszy ciąg,pqlrz N . .195J. , swe przyjaciółki. Pnypuszczam, że i tam 
Szpetnie- l'ysowało slA' nowe 'i clę' żkie ja.k tu; gwiazdki W' zwyczaju. Nie 'blyskot-

't ki żadne, oj I nie, nie groszowe fatałaszki! 
magnata domostwo, na tle szarego; spła- J 'I' . bd 
kanego nieba . . Szerokie i wyso'kie okna es l maJą o arzaó te szlachcianki, od 
wyglądały jak mętne zwierciadła, żadnem których do§wiadczają uprzejmości, niechże 
ś. wi.atełkiem nie zdradzai .. c wewn"trznego się Rongh-and-Ready nie powstydził Wi
zyCla. . ''1 't działeś szpilkę, ktQ)'/jo mi Mamie kupiła w 

Wprawdzie 'w ,gabinecie magnata płonął Pa,ryżu? Przybyła lll\ gwiazdkę· Nie wi-
k .. dJ:iał~7 ,a.hll.l " Sch(lwałem do kasy, bo to 

na 'ommle ogiel\ w grudniowe popołndnie, wi~isz , podobne ślici;IJQSci nie dla mnie. 
lecz l~Olll}ł, dymiącJ sycząc, ' żdradzając Pqczci:wa Mamiel myglała o starym ojcu. 
wsze e niedokładności pośpiesznego budó- Ciek&wym, .oo też Z3llła.cila Z!ł, to świeci
wnictwa. W pókojll siedział Mulrad.y z deiko? 
pr~watnym swym" sekretarzem; wcześniej 
~nu~ tego' ll\volItiwszy swoich po\lwłkdnych , - qatwo się. p)'zekonaĆ. Rachun.ek, ni e 

dal.~ ja~ wczol'aj wciągnięty iw . księgi -
oduek,ł paralityk, ,bez śladu ironii" c'IJy 

I oficyalistów. Była ' to · wl~i1ia" BożegO' 
Narodzenia.' ,I I 

- ChlollCy nasi - zauważył ' jeden: ze 
starszych urzędników, potrzebujij. ' wyd.'Ul
przed jntrem zebrane oszczędności, a Spo
r? POlniędzy nimi Ijest ' takich, ' 'którzyby 
Dle przeżyli, gdyby icłtl wscliodz1lcy dzieu. 
Bożego 'lN1trodzenia za..~tał nietl'zeźW'ymi. 

Trafiło to do przekonania " pryncypała. 
ze zwyKłą sabie Obojętnością 'Jlotlpisal dd 

nagany W głQsie. .' 
...-t Al prawdal - zawołał równie natu

ralnie pI'yueypał, - przypominaJllo, tysiąc 
franków... ,Tylko te francuskie pieniądże 
w porównaniu z nas:r.emi dolał'3mi niewiele 
war te. 

PI'Zez cbwilę Qbaj milczeli; słychać było 
syk i trzask ognia. 

czellstwu przewagi ekonomlcZ1leJ lelniec c o y z ce o 17, , rs., a cyza od 
przez cła protekoyjne względnie do ryn- I trunków o rs. 13,737,000, od nafty o rubli 
k6w wewnętrznych, a na rynkach zewnętrz- 3,022,000, dochody z dóbr skarbowych o 
nych stara się walczyć smakiem i gn- 2,200,000 1's., z kolei państwowych o 
stem wyrobów oraz produkowaniem takich, 1,649,000 rs., akcyza od !Zapałek o rubli 
jakich wytwórstwo w Niemczech jest nie-11,483,000 1'8. Wydatki żwyczajne skarbu 
możebne lnb zbyt ntrudnione. Anglia w w pierwszych pięciu miesiącach wynosiły 
temte dążeniu zabezpieczenia swego han- \V r . b. 303,269,000 rs., w roku 1888-
dłn, mimo głoszonej doktryny wolnego han- 307,509,000 rs., nadzwyczajne w roku bie
dłu, uciekła się do szykan, jakich wyrazem żącym 6,485,000 1'8., W r. 1888- 5,642,000 
jest przedewszystkiem uchwalony w 1887 rs. Ogółem zaś wydatki zwyczajne, nad
rokn MarcluwWise ],farks Mt, prawo wyma- zwyczajne i zaległe w pięciu pierwszych 
gające <lznaczenia za pomocą marek fabry- miesiącach r. b. wynosiły 353,145,000 rs. 
cznych miejsca pochodzenia towaru i nadają- w r. 1888-357,968,000 rubli. 
ce markom angielskim znaczne przywileje; - Jak donoszą z Petersbnrga, według 
prawo to od r. z. rozszerzono i na kolonie, cyfr Ul'zędowycb, ministerynm skarbu po
nie osiąg,\ ono jednak pożądanego celu. siada obecnie u swoich zagraniczuych ko
Daleko korzystniejszym dla handlu angiel- respondentów 250 milionów franków w 
skiego obiecuje być projektowany związek złocie. Z tej sumy znajduje się 100 milio
celny kolonij angielskich z metropolią, cze- nów franków w rękach pp. Barning Bra
mu się silnie opierają. dwie, dążące do sa- thers w Londynie, 90 milionów pp. de 
modzielności kolonie: Kanada i Anstralia. Rothschild freres i w bankach francnskich 
Kończąc tę pobieżną wzmiankę o obec- w Paryżn, reszta zaś w bankach amster

nem stadyum współzawodnictwa trzech damskich i berlińskich. Co się tyczy ban
głównych enropejskich przedstawicieli wy- ku państwa, to według ostatniego wykazu 
twórstwa, odkładamy na później bliższe póhniesięcznego, korespondenci zagraniczni 
przyjrzenie się rozwoj wi tej pokojowej banku posiadają razem 73,236,898 rubli w 
walki konkw'encyjnej na · międzynarodowej złocie, czyli około 300 milionów ft·anków. 
arenie. ' Handel. 

Przemysł, handel i komunikacye. 
Drogi że lazne . 
"Grażdaniń" donosi, iż w sferach rządo

wych powstał projekt zorganizowania spe
cyalnej ,instytucyi, któraby gromaclzila da
ne o taborze na różuych kolejach. Utwo
rzeuie wspomnianej instytucyi pocią.gnęłoby 
za: sobą, jak donosi cytowana gazeta, po
trzebę nadania jej prawa rozporządzania 
się do pewnego stopnia taborem kolei i 
przewożeniem go w miarę potrzeby z je
dnej kolei n3 drugą, przyczem cena wyna
grodzenia za nżycie taboru zależnąby była 
od umowy pomiędzy kolejami. 

Finanse . . 
- W pierwszych pięciu miesiącach r. b. 

(\0 skarbu ruskiego wplynęło z dochodów 
zwy~zajnycll .319,416,000 rs., z nadzwyczaj
nY,<;h 5,8ti5,OOO I'S. , na poczet zaległości 
i zaliozek 1~,216,000 rs. Ogółew rubli 
336,~47,000 rs. , W r. 1888 dochody te 
w,ynosily ogółem 309,030,000 rs., w r. b. 
zwiększyły się zatem o 27,577,000 rs. 
W szczególności zaś powiększyły się do-

- OchlOLUienie traktatów oondlowych fran
cuskich. Podług wiadomości nadchodzących 
z Francyi, nie można się spodziewać odno
wienia traktatów handlowych, których ter
min upływa lIntego 1892 r. We Francyi 
bowiem zarówno w sferach rolniczych, jak 
i przemysłowych, wołanie o silniejszą opie
kę dla rynku krajowego przeciwko współ
zawodnictwu zagranicznemu, coraz bardziej 
staje się hasłem chwili. Wobec najnowsze
go rozwoju celno-politycznego na łądzie 
stałym Em-opy, taki przebieg rzeczy dziwić 
nie może. Francya wszystkie prawie swoje 
traktaty handlowe pozawierała w r. 1881, 
a po większej części utrzymały one obszer
ną taryfę konwencyonalną. Wprawdzie na
stał już wówczas w niejednem państwie 
europejskiem zwrot do ceł opiekuńczych. 
Francyi to należy zawdzięczać, że przez 
nowe nkłady utworzony system traktatów 
handlowych, przeciwstawił na wcale Zllacz
nem tery tory um handln międzynarodowego 
pewne stałe, traktem objęte szranki. Lecz 
od owego dopiero czasu, system ceł opie
kuńczych stał się w Europie daleko ostrzej
szym i nie można się temu dziwić, że i 
Francya idąc za przykładem Niemiec, Aus-

oDleważ o tem mowa - począ u - omu przez szpary napr ce wznoszonyc 
rady - mam coś dla ciebie, mój stary! ścian, pośpiesznie krytego dachu. Czarne 

Zatrzymał się. Po twarzy chorego smugi szpeciły złocenia na sufitach. W sa-
przemknęła chmura. loua,ch czuć było stęchliznę i surowe drze-

- Dobrze, dobrze - ciągnął Mulrady- wo. Zewsząd wiał chłód przejmujący. Mr. 
otłłożym to na jutro, na pojntrze, jak ze- }Iuh'ady, zachowawszy małomie zczańskl 
chcesz ... Parę dni nie zrobi różnicy; wstą- zwyczaj zdejmowania surduta wra7. z ka
pię do ciebie.. . pelnszem, gdy we własne wch dził progi i 

- Więc pan wychodzisz?- spytał para- pozostawania w kamizelce, czuł, że go 
Utyk. ' zimno przejmuje. Co prawda, w salonacll 

- , Nie - odparł, namyślając się Mulra- tych był zawsze, jak nie u siebie. Onie
dY. Przypomh)ał sobie1 że gdyby chciał, śmielały go jeszcze bardziej, odkąd żona 
nie miałby gdzie pójść. Zakłopotany unie- wpadła na myśl zakupienia całej galeryi 
winniał się niemal z tego. familijnych portretów. Czyich? Nie wie-

- Nie obchodzę, jak wi(lzisz, ~\Viąt.. . działa sama. Znajdowała, że jedna z ma
Może zatelegrafuję uo syna, żeby tu na lowanych twarzyprqpomina "Wuja Bob," 
dziel\ lub dwa 'przyjechał, na mój koszt, i to jej wystarczało. Z ram portretu do 
naturalnie ... Będzie wiedział, że mu się to • Wuja Bob'a" podobny jegomość, w sztyw
opłacił Pójdę na gÓ)·ę. Od wyjazdu kobiet nych kołnierzykach i fryzurze, patrzył na 
nikt tam nie porządkował... Ale, ty stary, Alvina Uull'ady tak, jak gdyby on, Alvin, 
nie potrzebujesz, wiesz, przychodziĆ w świę- był intruzem we własnym domu. 
to. Ol nie. i\Iuh'ady minął z przepychem urządzoną 

Dopo)llógł paralitykowi podnieść się sypialnię żony i wszedł do izdebki, gdzie 
z kr7.esłaj pomógł mu płaszcz nałożyć, po- sam na wąskiem sypiał łóżku . Lecz i tu 
dl\l kij, na: którym opierał się, odkąd ob- nie zabawił dlugo. Wyjąwszy z szuflady 
chotlził się bez kuli. klucz, poszedł dalej, oglądajlj.c zbytkowne 

-Dowidzenial Dowidzenial Szczęśliwych pokoje nieobecnych dzieci. Odgłosom jego 
śwint! ' . kr oków towarzyszył plusk deszczu o szyby. 
Poklepał go po ramieniu, a wyprowa- Pusto tu było, pusto, zbyt świeżo, nie

dziwszy, wróci! do gabinetu i zasiadł za swojskol Szedł dalej. Minął wspaniałe 
biurkiem. Czas 'jakiś pisał, rzy l'achowal; ~chody i przedsienia, byl teraz lIa stry
odłożył potem na bok pióro, zapieczętowa- chu. 
ną i zaadresowaną. kopertę kładąc na binr-I 
ktl swego sekretarza i poszedł nIL 1/. ' ,. 
W połowie schodów przystanąl, wsłudl l 'r 
się w plusk padającego deszczu v " 
własnych po pustyni domu rozlp"'II, ,Ch 
się kroków. Deszcz i wilgoć w "l.rl~\ d'll 

(D, r. fi.) 
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tro-Węgier, Szwajcaryi, Włoch, Rosyi i t. jest do obliczenia, nadmienić tylko wypa- nie składała się z włościan z okolic Brze
d., chce podnieść radykalnie cła swoje i da, że artykuł ten w 'fomaszowie dotąd zin, Strykowa i Główna; okolica Łodzi do 
zrzeka się zawarcia nowych nkładów tary- nie przeniósł jeszcze cen średnich warto- tej kompanii mało dostarczyła pątników. 
fowych, któreby mogły krępować jej celno- ściowych, szczególnie zaś drzewo opalowe Jak się. dowiadujemy, za inioyatywą miesz
potityllźną samoistność w jakikolwiek spo- -na co głównie do czasn wpływa obfitość kaliców Łodzi i okolicy wyruazy podobno 
Bób. Jeżeli jednak z upływem i nieodno- tego w są iednich la ach rządowych leś · do Częstochowy osobna kompania. Pątni
wieniem francuskich traktatów handlowych nictw Lubochnilt. i Radzice. tiążeń półku-, cy, którzy w pouiodziałek przecillgąli przez 
upada naj ważniej sza częSć wogóle obowią- biczny drzewa dębowego lub brzozowego I miasto nasze, po małym wypoczynku w mie
zujących jeszcze taryf umownych, to sku- kosztuje obecnie rs. 7, sosuowego 6; pud ście, skierowali się na szosę rokicińską i wy
tek tego będzie nietylko taki, że spodzie- węgla kuniennego od 17 1

/, kop. do 20 kop. ruszyli dalej, urozmaicając podróż nabożne
wać się należy znacznego podniesienia fi·an- podług dobroci. Jedna z fabryk parowych mi pieśniami. 
cuskiej taryfy cłowej, lecz że. i inne kraje, p. Moritza Piesch oświetlana jest elektry- (-) Do Ce8aratwL Przesiedlają się do 
.:tóre dotąd w taryfach umownych znajdo- cznością, trzy inue pp. Halperna, braci Cesarstwa z gminy Jelów pow. laskiego: 
wały przeszkodę dla praktyczuego wpro- Fiirsteuwald i Simona H. Landsberga - włościaniu wsi Jejów, Jan Matejka i wło
wadzenia dawno zamierzonego podniesienia glUem, reszta naftą. Wogółe 'fomaszów ścianin wsi Ignacew, Kal·ol lIebs 1) rodzi
ceł-obecnie zaprowadzą system, oparty lIa nważać można za jedno z główniejszych ną. , oraz z gminy Nak1elnica pow. łOilzklego, 
opiece celnej i 7d1sadach J·etorsyi. Niektóre centrów fabrycznych nietylko guberni piotr- wloHcianin wsi Jedlicze, Jan Krzysztof 
kraje, specyalnie zaś Szwajcarya i Austro- kow ki~j - ale całego kraju. Betkier li rodziną. 
Węgry, zaprowadziły jnż w przewidywaniu Wystawy. (-) W Lućmierzu (pow. łódzki) zakwitł 
tego wypadku znaczne podniesienie swych - "Warsz. dl1iewllik" otrzymujtl od powtórnie kasztan. Kwiat kasztanowy nade-
taryf og6lnych, których powszechnemu swojego kOI·espolldł\llta z Bukaresztu do- siano do naszej redakcyi. 
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krzewsklego, sklerowali nóż w stronę se~ 
ca, trafili jednak na rękę · nieszczęśliwej 
kobiety, którą dość silnie zranili. Straszny 
krzyk i jęki napadniętych , napełniające u
licę Lutomierską'zmusily łotrów do ucieczki 
W napastnikach Zakrzewska poznala dwócl; 
nieprzyjaciół swego męża. Zakrzewski le
~Y y; domu bez nadziei utrzymania go p.rzy 
ZyClU. 

(-) Targł zbożowe. Wczoraj na stacyi 
towarowej sprzedano: pszenicy 400 kOJ·cy 
po rs. 6 kop. 10 do rs. 6 kop 30; pszenicy 
nowej 300 korcy po rs. 6 kop. - do rs. 6 
kop. 20; żyta nowego 400 korcy po lOS. 5 
kop. 10 do rB. 5 kop. 15; owsa nowego 
1200 korcy po rs. 3 kop. 15 do ri!o 3 kop. 
35. 

Na Starym Rynku sjll-zedano: pszenicy 
200 korcy po rs. 6 kop. 10 do rB. 6 kop. 25. 

Z tegorocznych zbiorów: pszenicy 300 kor
cy po rs. fi kop. 95 do rs. 6 kop. 15; ży
ta 600 korcy po rs. fi kop. - tlo rs. 5 
kop. 15; jęczmiimia 200 korcy po ts.4 kop. 
60 do rs. 5 za korzec. 

P"ł,yL na zboże słaby. 
tiiano od l)'l. 1 kop. 20 do rs. l kop. 35 

$łollla do rs. 1 kop. 40 i koniczyna od 
rs. 1 kop. 30 do rs. 1 kol'. 50 za centnar. 

wprowadzeniu przeszkadzały taryfy nmow-Iuiesienie, le towarzystwo popierania \lrze- (-) Nowy sklep. Przy ulicy Piotrko,,
ne. Co znaczy ze wszystkich stron z re- myslu i hltndlu oLwiem IV stolicy Rumunii ~kiej powstał nowy sklep. Jestto sklep z 
presaliami prowadzona wojna celna między stałą. wystawę, która zarazem będzie ·Iu- kwiatami ilQniczkowemi, a zarazem skład 
państwami enropejskiemi, o tem w całej I żyła za sIr.lad I!ró» ruskici.. Wystawa ma I·óżnych nasion ogrodowych. Ponieważ 
r?zciągłości pI;zek~na.ć się będzie m?ż.ua do- być ot\~· al:la w 1>i~rY"s",ych clllh:ch przysz- skle\l tell nie jes~ bat·.dzo od środka ~asta 
pUll·O po tem przeJścIu. TembardzJeJ prze- lego nue~u~ca I mleSCIĆ Sl~ będZIe w domu oddalony, może WIęC liczyć ua łatwy I sze
to byłoi)y pożądanem, aby przynajmniej te poselstwa ruskiego. Na wystawę przyjmo- I·oki zbyt, jeśli Cf-ny kwiatów nie będą za
państwa, które w r oku przeszłym zgodziły wane będą od fabrykantów, kupców i rol- uadto wysokie. 
się na pojedyńcze uowe t-aryfy umowne, ników z Ce arstwa i Kr61eRtwa próby wy- (-) WiadomoścL Informacyjne. Wójt KRO N I K A 
w~ześniej przystąpiły do odnowienia I roz- robów miejscowycb oraz pochodzących ze gminy Rąbień pow. ló<lzkieglJ poszukuje wła- • 
szerzenia tych taryf, aby i po upływie środko l\'cj Azyi, Chin, Japonii i Indo-Chin. ściciela zatJ·zymanych na polu, należącem \ 
fi1lllcuskich traktatów handlowych dla wza- Urządzenie wy~tawy polecono p. Buchtie- do kolonu Antoniew, pa.ry koni, a. m\anowi- - Warszawa. 
jemnej wymiany tOWat·ów stworzyć niej a- jewowi, który załatwia wszelką korespoll- cie: kobyły karej, z białą łatą ua lewęj no- TV uniwersytecie tutejszym wkrótce zaczną 
ką , pewno§Ć w stosunkach celuo-politycz- dencyę, dotyczącą wystawy, oraz zajmie dze wartującej rB . 25 i mierzyna. gRiadego, się egzaminy osób, praguących otrzymać 
'llych. się rozpowszechnieniem wystawiouych to- WZl·ostu małego, wartującego rs. Hi; kon~ stopień geometry II;lasy I. Do egzaminu 

Przemysł. warów po ca.łej Rumunii oraz w krajach te liozą 110 lat ł 2. dopuszczeni zostaną tylko ci, którzy ukoll-
- Zarząd tymczasowy kolei zrobił op- zadunajskicb. Wystawa będzie l'od kontro- (-) Wypadek z włewlórką. Tutejszy czyli gimuazyum lub ca.łkowity kurs szkoly 

stalunek 1,000 wagonów toWat·owych fa.- lą posła ruskiegIl, gdyż rząd a~ygnl1.ip. pe- mieszkl\niec, p. X., chowal w domu wiewiór- I·eałuej i odbyli' 3-letnią praktykę pod kie· 
brykom wagonowym, między któremi figu- wną sumę, jako subsydJ lml dla tego przed- kę. Kiedy bawił się pewnego dllia z wie- runkiem geometry przysięglego klasy n 
ruje także na. dość znaczną część to warzy- siębierstwa. P. Bllchtiejew prowadzić bę- wjórką, ukąsiła go ona IV rękę. P. X. nie łub trzeciej . Przy ppdaniu uależy dołączyć: 
st~o przemysłowe I,Lilpop, Rau i Loeweu- dz~e równi eż interes .komisowy i eksped~- zwra~al na rankę, ~vy,ni,k;łą z ukąsz~nia tego, krótki wyciąg z dzieł technicznyc1\ w cią
st/lm" ,w WarszawIe. cYJuy, a procent. konllsowy wpłYlVać będZIe uwagI; po pal·U dmach Jednak dton zaczęła gu praktyki czyt.anycb; płąny pomial·ów 

- Zwołany na przyszły miesiąc przez do kasy wystawy. P. B. jest obecnie w j mu puchnąć i potworzyły się 110\'{e. rany . z regestrami vomiarowemi powierzchni, od 
depat·tament górniczy zjazd górników i Moskwie, a nast~pnie um przybyć do . Ło- Zastraszony nieco p. X. nda! się do leka- 100 do 200 włók wynoszącej; plan niwelll
przemysłowców górniczych w Dąbl·owie dzi i Warszawy w celu zawiązania sto-I rza, który zaleciwRZY przykładanie pewne- cyi przez kandydata dokonanej, oraz opis 
oprócz wybOl·u czlonków rady sztygarów, sunków z Lut~js~ymi przemysłowcami i go mec\ykamentu, uspokoił go co do skut- biegu życia, świadectwo Jlolicyjue zamie
za.jątie się ostatecznie kwestyą utworzenia kupcami oraz sklonienia ich clo wzięcia ków tego wypadku. 'l'wierdzenie to jedlll\k ~zkania I konduity, świadectwo wladzy, je· 
kasy przezorności dla pracujl}cych w ko- udziału w wYRtawie. nie osiągnęło pożądanego skutku i ręka p. żeli kandydat pozostaje w służbie rządowej 
palIJiach i zakladach górniczych. Przed- X. zaczę la coraz więcej pucbnąć, aż na- i metrykę urodzenia. W~zystkie plany, wy-
"!iot ten omawiany na dW,ócb poprz~nich Wiadomości bieżące. reszcie doszła rio takiego stanu, że~. X. konane pl-Zez kandydatów, winny być spraw-
Zjazdach, odbytych w Warszawie, ma być nie może nią władal! i uczuwa ciągły dzone przez geometrę przysięglego klasy 
na tegorocznym 08tatecznie zalatwiouy. -- ból, uader dotkliwy. W tych dniacb p. X. II lub III. - K .. SWSZ6 tl'Udszych wysta." 

- "Tydziell" piotrkowski podaje w dal- (- ) Wiadomości osobiste. Prowadzący zmuszony był skutkiem tego zwołaó \;on8y- i salonów a11ystycZłłllcli otrzymali od dy. 
szym ciągu "Obraz statystyczny" m. To- kancelary,>, J. W. gubematora piotrkow- 1ium z trzech lekarzy, którzy opatl·zyli mu rekcyi galeryj drezdeńskiej zawiadomienie 
maszowa, IV którym znajdujemy jeszcze skiego, p. Maryau Bobillski, z powodu cho- rękę. o skradzeniu w tejźe" gałeryi cennego obm
następujące wiadomo ci vrzemyslowe: Na roby zo~tiLł uwolniony na włltSllą prośbę (-) Napad. Onegdaj o godzinie 12 w no- zu Bou'{era, przelIstawiającego "Chłopca". 
potrzeby ,miejscowych fabryk nżywa się od obowiązków, a na jego miejsc.e zamia- cy, Wojciech Zakrzewski, dostawca mięsa, Za dostarczenie powyższego obrazka, dy
przeważnie węgiel kamienny, sprowadzany nowano I·ad·ę dworu, Symeuna Lisienkę . powracając z żoną sWIl, Rozalią, od jej ro- rekcya wypłaci nagrodę w kjVocie 1,000 
bezpośrednio drogą żelazną, vrzez samycb- Podporucznik .JÓzef ,'zwajkowski, \l. o. dziców, zamieszkałych plVty ulicy .ałekllan- marek. - P. J. Fala/, akwarelista, wezwa
że fabrykantów z nadgranicznych i szlą- mloclsze.go kontrolera etatowego zakładów dry.jskiej \loll }(i 48, został napadnięty przez ny został przez cesarza Wilheh,na do od
skich kopaini, oraz drzewo, które zakupnją gorzelnianych 6 okręgu kalisko-piotrkow- jakichS opryszków, którzy z nożami ;IIa u- tworzenia epizodów z mnnewrQw armii nie
sami w pobliskich lasach rządowych. Na skiego urzędu akcyzowego, skutkiem wla- licy Lutomie.rskiej przed domem i'li 114 rzu- mieckiej , OFaz przyjęcia cesarza Franciszka 
votrzeby mil'Jscowych mieszkańców istnieją Sil ej prośby, został uwolniony od obo- cili się na niego. Broniąc się od napadu, Józefa w Berlinie. - Wydział statystyczny 
dwa składy węgla kamiennego; drzewo zaś wiązków. Zakrzewski otrzymał od napastników !l K ,·olestwa Polskiego zająć się ma sporządze
dostarczają jJrzewainie IV dll.i targowe hall- (-) Do Częstochowy. W poniedziałek ran, po większej czę~ci dość głębokich. niem nowego spisu IUllnoścl we wszystkicJl 
bamllujący tnkowem przekupnie. Dość po- o godzinie g 1·1\110 przeciągnęła przez mia- W czasie bójki żona Zakrzew kiego stanę · dzil'.sięciu guberniach z wykazaniem liczby 
trzebnego dla fabryk i mieszkaliców opalu I ~to nasze hardzll liczna kompania, dążąca I la w obronie męża i zrozpaczona ujęła go głów w każdej . guberni i główniejszych 
tak w węglu kamiennym, jak i drzewie, do Częstochowy na odpust, przypadający wpół, lecz i ona stała ęię ofiarą napadu. miastach. Spis dokonany ma być w począt· 
określić się nie da, a przynajmuie trudną W dniu 8 wrze~nia. Kompania ta przeważ Rabu~ie, widocznie zamierzając ~bić Za- kaęh roku przyszłego. 

pnmiętan.ia. Chlopa!' zwykle "zacinał SIę:, Any~6wka · n tego s~elmy MoŚka, żeby rO cie~le, zedrę i n~ ko~u po\yieszę .. ~I psie 
.lak mówIla matka, I choll razy były dotkli- c]/Dlwa z przeproszeOleDl. nasleOle, W)'l-ZUCIĆ mOle maJą za CIebIe!... 

8 'I' ił 8 J E H. we i w ogromnej dozie aplikowane, nie wy- - Dr,\tewkal... - przerwał mu poważnie Właśnie Stasiek stał na środku ulicy w 
-_ dał ani jeilnej skargi, ani jednego jękn. i surowo pan botJhistJ-z -'- ja ciebie ostrze- pozie · obronnej, gotów do rzucenia się lub 

(.!JOkOllr,Ullic-plltrz N,.. 197). - Powiadam kumie, takajllż szelma du- gam. Ja i ciebie i· twoją żónę i twego pa- s'tawlenia czoła Wojtkowi, k,tórego rIlZCZO-
mna, ten IMj Stasiek l-mówiła matka. sierba wyrzucę ź miasta l ty.:zgnijesz... I chrany łeb, widać było zdaleka. W clIwili 

Wojtek był synem łJukaszowej. Oj, wi- I upowszechniło się to mniemanie, że był I Dratewka podniósł swe mętne, mgłą za- czekającej go walki trudno, żeby zważał 
sus to był niełada ten rówieśnik Staśkał dumny, ZwhlSzcza, że raz Stasiek, ]lo zwy- szłe oczy, spojl-zał na grożącego mn stra~z- na to, co się koło niego dzieje; nie widział 
Kiedy ojczym tego ostatniego npB się, a klej kłótni matki z ŁlIkaszową, rzeki dp ną karą burmistrza l rzekł: I I więc pędz'łce~o z l-zemieniem Dratewkl. 
trafiało się to co najnmlej pięć razy na t y- Wojtka:. .. : - __ Panie prezydencie, za jeden, j641en Nagle spostrzega. Wojtka, którr tWat·Zlł 
dzień, i spał gdzie w kącijl, WÓWCZi\S Sta- --:- Słuchaj, ty szcz.elllaln!, Jak Jeszcze r3;z kieliszeczek anyżówki, maeiupeczki, jak.na- był obró?Ony do oJ.czym~ ętaś.ka, J~k z ~ł~
siek wymykał się z ciemnej izby, z twar- twola ma~ka przezwIe. m~Ją matkę .lapcI- parstek, wyrzucać mnie i moją żonę i mego śny~ ,!IOlectiem UCIeka; JUz mIał· Się pUSCIĆ 
dego zydla szewckiego i wypadał jak hu- cbą , to Ja tobIe pyskI. spIOrę. . pasierba!... przysięgam Bogu... za DlłD, gdy nagle . po~b~yc?n,v . za włosy, 
ragau na ulicę. Zawsze z drugiej strony Matka słyszała. to I sluszme 11!,-zywal.a _ Słuchaj, wyrzucę, jak mnie widzisz, rzucony z~stał na Zle~ę . I Clęzkle, bolesne 
wypadał Wojtek. Po(lobnie jak lniędzy ich S~aśka dumnr~ ojczym ty~o, k~órego dZI- ale nie za pijailstwo. Za. pijalistwo pój- s~adły nan razy. Rzemlen śW18zczał w po-
matkami, tak i między nimi, ni stąd ni ZQ- WIło ~rzy bIcIU. ~lpal'te mll~zeOle S~aśka, dziesz do kozy na chleb i wodę... wletl-zu, a DrAtewka. krz~czał: . . 
wąd zrywała się bm-za i czubili się na u1i- błyskając malelTIll krwaWeJlll o.czkaml, pra- _ Panie prezydencie, za ·jeden maclupe- . ~ Maszl masz! mcponlU, .Qb'YleslU, sz~-
cy, aż tumaQY pyłu biły w niebiosy. WaJ- wił pl;zez. nos:.. .. . neńki kieliszeczek anyżówki I a ... toby już bl~Olaku ostat!lil m~z, dam J!,- Cli. Pan bkUl

O
: 

ka jednak niedługo trwała. Przest.'\wali - Z lIl~go ~c Olll będzie I skólę ma nie było sprawiedliwości na ziemi i niebie ... ITIlstrzl w)'l-zucLl ogon maltonki, gloch z 
mocować się, lub za kudlate łby targać i s~elma. obltą, Jak bęben. On nawet tego jak Pana Jezusa ukrzyżowanego kocham... tem, l?ęch~I-z1 IDa:'zl "?asz! . . 
w najll'pszej zgodzie rozpoczynali swe wi- lIle czuJe. . ... _ To zn twe o asierba -ci . n ł dale· . I bIł, bIł ~ez li~~ci .dZl.eCla~a. Że dZIało 
susowskie wyprawy na miasteczko lub po- .ale razu Jednego przekonał SIę pIjany bUrlnistrz g p ąg ą ~ SIę to na uhcy, WIęC JakI taki z przecllO-
la okoliczne. 1' u staremu Szczypałskiemu, ojczym, że Stasiek uie lila zllOWU tak bar- . . l dniów przystanął i patrzył. Z domów po-
bogaczowi nielada, przetJ·zebili groch na dzo obitej skóry i że także, jak wszyscy - Za me!!,o paslerba.-roztwOl-zył szero- wychodzili; wyszła i Łukaszowa. Wojtek 
polu; tani zakradli się do sadu księdza pro- ludzie, czuje bolesne razy. Wlaśnie ojczym ko sw~ głupIe oczy Dra~ewka. .. . stanął opodal i śmiał się i na nosie palca
boszcza i uraczyli wiśniami, lub kwaśnym, wracał z szyneczku, zataczając się po ulicy., - 'I ak! za twego paslerb~. D~Jś JUz Jest mi wygrywał. Ukazała się i matka Staśka, 
jak nieszczęście, agrestem; ówdzie w ogro- od jednej ściany do drugiej i wykrzykiwał I zeczą WIadomą, kto przywI!łzuJe. pęc~erz a Łukaszowa, zdjęta litością, rzekła: 
dzie wdowy Knberkowej zrabowali całą je- sobie w głos: bul hal gdr uagle twarzą w z grochem do ogona k?ta !BeJ lI!ałżonki. - Dratewkowa, czemu dl\cie bić wasze-
dnę grządkę maTchwi. Zdarzało się, że twarz spotkał się z pauem burmistrzem. Pan - Do ogona .. małzonki?···-Jąkał Dra- go chłopca? Przecie już ma dosyć. 
schwytali kota, ulubieńca wielkiego starej burmistrz, czerwony jak burak, z nosem ru- tewka. - A wam co do tego? czy to wasz syn? 
dewotki, pani bUl·mistrzowej, i przywiązali billowym i walemi siwemi oczkami, z brzu- - 'I'ak, do ogona małżonki, to jest, że - Snka z was nie matka. 
mu do ogon1/. pęcberz z grochem; poczem, szkiem r.aokrąglonym, stąpał powaź\lie środ- tak powiem, do ogona kota - mówił bur- - A ty psiajucho, a ty taka owakal 
przycupnąwszy gdzie za węgłem, patrzyli, kiem ulicy, a lekk i czerwcowy wietrzyk mistrz. - Wczoraj Szczupak widział na wla- I wszczęła się znów kłótnia, a tymcza-
jak kot pędził niby szalony. Jeżeli to pa- poruszai polami rozpiętego munduru. Spo- sile oczy, że czynit to twój pasierb. Dra- sem Stasiek jęczał pod ciosami Jlijane~o 
ni bm·mistrzowa spostJ-zegła: Zat·az wysy- strzeglszy zataczającego się sZewca, pan tewkoł jeżeli tego wisusa. i łotra ostatnie- szewca. Chłopca nie bolały tyle uderzeDl.a 
łała policyantów, Szcznpaka i Klenia, jedy- burmistrz przy taDął, popatrzył st.rasznym go nie ukarzesz surowo, zobaczysz, co cię ojczyma, ile brak serca u matki, ile n~l
ną silę zbrojnll mieściny, by k ota nwolniłi na pijaka wzrokiem i zawołał głosem gru- czeka. gra.wania się z niego Wojtka, ile to, że Je
od pęcherza, a sprawców tego czynu WY-I bym, chrapliwym, który grzmiał niby t ... ~- . Rzekłszy to, pan burmistrz ruszyhlaprzód go upokorzenie stało się publicznem. G?-
szukali. Kota policyanci zwykle lapali, ale ba archauiola: , z powagą. Dratewka został sam na śnid- rzał ze wstydu, z niesłychanego cierpiel~la 
sprawców nigdy wyśledzić nie mogli. Le- - Dratewka l ku ulicy, ruszając niespokojnie sr.czecino- moralnego, jakiego doznawał teraz. Chc~al 
dwie bowiem tasiek i Wojtek spostrze-I To szlaclletJle bowiem miano nosił ojczym watem i wąsami. Otrzeźwiał odrazu. wyrwać się z rąk swego oprawcy i uCiec 
gli ich wysokie giwery i czerwone kolnie- Sta~ka. - Wyrznci, ogon ... małżonki. . . pan bur- z przed . oczu wszystkich; zapaść się. P?d 
rze, już byli daleko. Dratewka stanął, chwi~jąc ~ię, jal'c ga.ląz- misti·z- al żeby cię choliral-zawołał i sko- ziemię, alll Dratewka trzymał go silme. 

Niezawsze jednak św. Jana. ł\iekiedy ka lniotana bnrzą, zdjął ze śwej lIlalej ro~- czyI naprzód, odwiązując rzemień, którym Zmęczył się nakoniec i puścił chłopca. 'ren! 
figle te wydawały się i wówczas ~l}Ilny czochrauej głowy mocno zasmoloną czapkę związywał Ila brzuchu swe wiotkie; stare zbity na leśne jabłko" odskoczył na bok, I 
dzień byl w chałupie matki Staśkowej. Oj- i mruczal: i mocno u dołu obszarpaue spoduie. spojrzał oczyma powleczonemi zasłoną łez 
czym, szewc mały i czupurny, ch wy tal za -' 1'0 tylko jeclen kieliszek,l,anie prezy- - Dam ja ci, psi synul - wykrzykiwał, na matkę. Ta stała czerwona cała,. zape-
pocięgiel i bil, bił chlopca b~z IiLośd i u- denciel jedell kieliszek, jak Boga ko~ham... potrząsając grubym l-zemieniem.-Skórę z I-,:ona i klócila się .z Łukuzową, Ole my-

.-'-'-"'Ii 
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_ Peter.burg. 
Świet" słyszał, że arcybiskupem mohy

le;skiol, metropolitą wszystkich koliciołów 
rzymsko-katolickich w Cesarstwie i prezy
dującym w kolegium duchownem rzymsko
katolickiem w Petersbnrgn ma być miano
wany arcybiskup warszawski, JegoEksce
lencya Winceuty Popiel. 

pootlobrw ;;yMi karaimi mają być zró
wnani pod względem wszelakich ograniczeń 
z resztą żydów w całem państwie.- W tmi
łlJeł·Stpcie tntejszym płace profesorów będą 
unormowane według 1I0iSci słuchaczów ua 
fakultetach. 

wadzeniem nowej organizacyi sądoWlli w 
prowincyach nadbaItyckich, postanowiono 
znieść sąd uniwersytecki i nrząd syndyka 
uniwersyteckiego przy uniwersytecie w DOJ;
pacie. Funkcye sądowe, notaryalne i po
licyjne sądn uniwersyteckiego mają. speł
niać odpowiednie władze i sądy Ilaństwo
we. tatut uniwersytetu dOl'packiego ma 
być odpowiednio Z1Jlieniony: w miejsce ar
tykulówosądzie uniwersyteckim, jego 
kompetencyi i prawach, mają być wprowa
dzone odpowiednie artykuły ze statntu 0-
bowiązującego w uniwersytetach ruskich, 
przy~em obowiązki inspektora ma spełniać 
pJ'orektor (jeden z profesorów przez kole
gów wybrany). 

- W Raciborzu na Szląsku pruskim, r oz
począł się w tych dniach wielki proces, 
znpełnie podobuy do tego, jaki obecnie wy
toczono w Wadowicach. Na Szłąsku przed 
kratki sądowe zawezwano 66 agentów emi
gracyjnych, którzy przyobiecankami zło
tych gól' i prq pomocy różnyr.h innych 
sztuczek, namawiali lud szląski do wy
chlldźtwa do Ameryki. A.kt, oskarżenia w 
tej sprawie obejmuj e 200 str onnic druku 
wielkiego formatu. W cza ie rozpraw, try
bunal odczyta 189 listów i 146 telegramów, 
ua których opiem się akt oskar~enia, tu
dzież zeznania prutokularnie Ja9 świadków 
zagrnnicznych, a nadto prze~luchll 377 
świadków, którzy stawią s ię pl'z",l sądem . 

R O Z ~'[ A I ' ~' O S C r. 

- Dla ucze8tnlków Ił zjazdu prawników 
i ekonomistów, mającego się odbyć we Lwo· 
wie w dniach 12, 13 i 14 września 1'. b., 
przyznał zarząd drogi żelazuej cesarza Fer
dynanda ułatwienie takie, iż czas wainolici 
następujących biletów powrotnych (Tow'
und RetoUl'billets) II i ID klasy, ważnych 
Zwyczajnie tylko na 3 lub 5 llni, przedinżył 
na czas od 8 do 20 września b. 1'., miano
wicie ze stacyj: .Berno morawskie, Bielsko, 
Chehnek, Chrzanów, Dziedzic, Floridsdorf, 
Gran ica, ,Jawiszowice, Krzeszowice, Libiąż, 
llysłowice, Morawska Ostrawa, Bogumin 
(Oderberg), Olomnniec, Oświęcim, Piotro
wice (Petrowitz), Przerów (Prerau), St.'\u
din g, Szczakowa, Opawa, 'frzebinia, Ruda
wa, Zabierzów i' Wiedell do. Krakowa i na
powrót. Uczestnicy zjazdu, chcący korzy
stać z tego ułatwienia, powinni się wyka
zać kartami legitymal'yjnemi, wyclawanemi 
przez zarząd kolei cesarza Fenlynancla, 
które otrzymać można w sekretaryacie 
zjazdu. C. 11;. dyrekcya g-a1. kni ei rząd 0- X Dochody Papieża . Dochody Ojca ŚWi<r 
wych dozwolila ułatwieuia takiego, iż człoJl - tego wynosiły w r. 1888: świ~topiet'·le przy
kowie zjazdu otrzymać mogą zniżenie cen niosło 9,300,000 lirów; procenty od rozmaitych 
jazdy w ten sposób, że będą mogli jechil.Ć Rnm, zal020nych w buukach zagranicznych i 0-

W III klasie (1;a opłatą pól biletu n klasy, plata dzienawna z d6br uczyniły razem 1>0-
zaś w ·n klasie za opłatą biletu III klasy. kaźn, sum~ 3,300,000 lirów, ,,""em dajlł obie 
Potrzebne <lla nzykania tych ulg legity- te po.ycye 121,600,000 lirów. TakI! samą nie
macye, pI'zesyla na żądanie sekretaryat mai sum e w gotowiiniu l.łożOllO Ojcu Świętemu 
zjazdu. w c1.asie jubileuszu, nie licz'l" kosztownych po-

- W guberni kazańekiej , we wsi Hm'ek, darunków. Wydatki zaś przedstaw iajq si~ IV 

znaleziono. sklU'b, złożony z monet srebr- ten sposób: jałmużny 390,000 li rów, pensye i 
Jiych tatarskich Ź 1'. 700 - 764, w liczbie zapomogi 180 ,000, zapomogi d'" kościołów i 
185 s7.tuk. klasztorów 130,000 , dl" nnszego duchowic(,-

- Pod Uniełowem, w zagajnikach, pro- stwa 190,000, dla propagandy wiary 300,000 , 
wadzącycb do asów donlteyjnych Uniejów- koszty utrzymania dyplomacyi 300.000, admi
Wicberlów, znaleziono kryjówkę bandy ko- nistracyj i UI'7.ędów papie1.kich 1,000.000 i 
niokradów. Jest nadzieja, że opryszki odnawianie pałaców 300,000, pomników 250,000 , 
wpadną w ręce władzy. pensye kardynalskie wyn. 2,000,000, seminarya 

- P·rZe8troga. Wiełu knpców, m!ljąc 1,200,000, rMne wydatki 800,000, ogółem 
stosunki z fabryką stali w Krzywym-RQgu 8,140,000 lirów. 
i wysyłając tam pakunki, adresuje je do X Dosadna krytyka. z okaz)i odsłonię
stacyi . Kaminskoje" na kolei jekaterynill- cia pomnik" Hutten'a i Sickingen'a, pewne 
skiej. Wysyłki , pod tym adresem wysy- pismo nadre{Jskie wystlll>iło z nast\jpujqcą kry
lane, idą na kolej kozlowo-woronesko-ro- tyk,: .Epoka nasza odznacz .. si~ dziwactwem, 
stowską, na której stacya t.ego nazwiska i2 stawia pomniki naj gorszym łobuzom , jakich 
istnieje. Nadmieniamy więc, że należy adl'e- kiedykolwiek nosila ziemia. Pierwsza Francya 
sować do stacyi .Zaporożje", skąd prowa- wystawila pos'!gi krw ~\vym morde"colIr z prl.e
dzą szyny do zakładów w Kaminskoje nad szłego stułecia i innym tego rodzaju ciemnym 
Dnieprem. osobistościom, .. teraz i niemiecld liberalizm 

-- Z Dorpatu piszą do • Wieku" po,l d . zabiera si~ do uwieC'l.łrl.enia w marmurze i mie-
26 sierpnia: Na mocy dec)"'qi rady pań- dzi złodziejów, zbójów i jlacllOłków Wenery, 
stwa Z dnia 7 b. m. jednocześnie z wpro- naj wi~kszych szubrawców )Vszystkich wieków: 

śląc wcale ~o synri',- Kt'ól:ego przed cilWilił/-dyrnekiedY"głośiiy śllliecf"'\Vtliimie -gaiJló\" 
katowano. wywoływały. O! jakże go serce bolało, jak 

Staśkowi coraz boleśniej robiło się na bolało! Nigdy jeszcze nie dozna I takiego u
sercu. Przypomniał sobie swojego ojca, bla- pokol'Zenia. i takiego wstydu; a nadewszyst
dego, chorego stolarza, który czasem brał ko nigdy nie szarpnięto go tak za serce. 
syna na kolaua. i tuląc go do siebie, pl'Zy- Jeżeli o czem wątpił, to nie sercn swej 
śpiewywał mu smutną piosnkę o ~ołnierzu, matki. Jedyna to przecież była istota, któ
co szedł lasem, przymierając głodn cza- rą kochał i k-tóra ulawało mu się powinna 
sem... Gdzież to te czasy, te dobre, złote go była uawzajem kochać. Czemu~ dziś po
czasy I Jakie prawo ma ojczym bić go tak . zwoliła pastwić się nad nim, pastwić na 
straszniel za co go dziś wybił? dlaczego ulicy i do tego 'niesłusznie, niesprawiedli
matka się za nim nie ujęła, czemu choć wie? Wszystko się w nim obw·zało. Za
nie spytała, za co go tak bijelOgamiala go wróci! się, nacisnął na uszy czapkę, żeby 
ogrotnna, uieograniczona żałość. Łzy jak nie słyszeć piskliwego głosu matki i uciekł. 
g~och padały mu na jego bladą; wykrzy- Wybiegł za miasteczko. SIolice czerwco-
wIoną od bólu tw.arzy~kę. . . we świeciło tak pięknie i lekki wietrzyk 
. Spostrzegł WOjtka Jak Sl~ 'Yykl'Zy~vlał, chwiał żytem zielonem. Szedł Stasiek wśrócl 
Język mIL ~o~azY,wał i szydZIł z meg~. pQI, miedzami, wciągał w piersi zapach 
Ogarnął go gniew 1 wstyd. JakiB wysoki, szerokich niw i mówił sobie. 
obdarty drab, z miną głupowatą i chytrą., - To pole kukiełki a to mularza a tam. 
zbliżył się do uiego i rzekł, otwierając sze- to starego Rutki. ' 
roko gębę i śmiej,c się głośno: O! jakże go seree boli! Ogarniała go po 
~ A co, ~oli Clę skóra? . wrzawie brzydkiej i nieznośnej kłótni dwóch 
Nie mó&,ł JIJZ wytrzy.m.a<!. Wstyd, gmew, starych kobiet, 11'\elancholijna cisza natm·y. 

ból. ogarn~l go całkowl~e. Serce mn pęka- Kowronek wisiał na błękicie, trzepocząc 
ło ~ ~zu~, Jak ~o c~ś dUSI w gardle. Matka w skrzydła i świergocąc głoKnie. Staśkowi 
WCląZ Się kłÓCiła I wymyślał!,,: . ciągle przed oczyma stała blada twarz oj-

- Ty. przekupk~, k~łtnrue ch,amski, ty ca i jego piosnka o żołnierzn . Łzy mu się 
pask~dmc!" ~eby Clę wJelga chO! oba utłu- puszczały z oczu. Czuł się osamotnionym, 
kła, ~ebyl!' Skiśłal... . odepchniętym przez matkę. Jak on teraz 
Słowa te,. te brzy~kie wymysły wśród wróci do ' miasta, jak się spotka z Wojt

~odneg~, Cichego ~a czerwcowego, ro~- kiem! Na myśl o tem rozpacz go ogarniała. 
w gały SJę daleko! ~1~SąC ze. sob, ~kll- Właśnie stanął nad dużym dołem, napeł
. ~, oChrlpły, zmlemaJąc! Się mekiedy w uionym wodą, skąd glinę dobywano do po
~::ząc.y pJ~k,. głos m~tki. ~rat~w~a s~, bliskiej cegielni, Zdała, za. górką widać by-
8Z wiejąc :U~ l .zataczaJąc, z Izeml~wem Je- ło wysoki, czerwony komin tej cegielni. 

cze ~ I ęku l pa.trzył zamglou6!W' gł~po- - Co on teraz zrobi! do kogo się uda! 
~ateml. oczyma. na t~ s~enę. Oble. k~blety Jego nikt nie kocha, jego wszyscy biją, 
~sk~kn~ały kle?yruekie?y "do sleble z wszyscy nienawidzą. A Wojtek ... 

Sa'ŚCl.amJ, wygJ:a~aly sO~le. Z gl?w ~ospa- Podniósł się, popatrzył na mętną wodę i 
y Im chnstkJ, J r~ad~e, hótkie, siwawe skoczy t w nią. Prysnęła w górę, zakotło

~ł03Y r~zczochrały ~m .SJę Jak s~O)ly· Wy- wała się i pokryła sobą ciało biednego 
gi6 ały J.ak furye pl~k!elne . . Wldzów,. ga: chłopca.. Wielkie kręgi uderzaly o brzeg, 
Przw ultczn'ych oboJeJ płcI. c?raz ~vI.ę~eJ_ ~·o.zchodzily się, nikły, aż znikły powoli ... 
P yb~wało l otac~a~o Bzydelskim1 śn,ueJI} J Jak przedtem woda była spokojna, żyto 
cym ~lę głośn? Wlencem 1tf~ntecłlłch I Ca- falowało, slolice świllCiło i skowronek świer-
puletlCh polskiego !"ałego mlast,eczka. gotal w błękicie .. . 

Wszystko to paliło wstydem twarz Staś-
ka. Nie mógł już więcej na to patJ'Zyć, ani 
słuchać tych obelg wzajemnych, które kle- Z. L. S"Zima. 

Huttell'a i Sickingell'a." Krócej , co prawda 
i zwięźlej, trudno si~ wyrazit o historyeznem 
zuaczeniu tych dwu m~ów. 

X- Sport. Angielski Żokej Klub z nieby
wał~ surowościlł wysŁ\jpnje obecnie przeciw 
wszelkim nadużyciom na torze wyścigowym. 
Pamiętnem jest wszystkim sportsmenom sensa
cyjne oskar lenie, jakiem w roku zeszłym lord 
DUl'ham napiętnował je!Jnego z na.jwiększych 
hodowców angielskich, Chetwin,[' a, 1.arzUcaj,!c 
mu, iż często umyślnie daje koniom swym 
przegrywać, by nflSŁ\jpneJni niespodzianemi zwy
ciQStwllJlli zdobyć tem większe snmy zakłado
we. Na wniesion'ł skutkiem tego przez Chet
wind' a skargę, ~lłdajlłcą od lorda Durbam' a 
2,000 f. st. odszkodowania za obrazę honoru, 
s!ld po kilkomiesięcznem badaniu i śledztwie 
wydal obecnie wyrok, skazuj,cy oskanonego 
lorda na jeden penee (jeden grosz) wynagro
dzenia szkód i strat, co naturalnie wykreśla 
Chotwind'a z rzędn lu,lzi honorowych i pięt
nuje go morrun,. śmierci'ł. Na wniosek jego 
wyst>wieni" z Żokej Klubu, nasqpil" nie
zwłocznie jednogłośnie potwierdzaj,ca <1ecyzya. 
W dalszych następstwn.ch tego procesu Żokej 
Klub wydał wyrok prleciw trenerowi Sherrar
,Iowi, je,lnemu z najpierwszych w Anglii, za
brnniajlllcy mu raz na zawsze zajmować 8i~ 
trenowaniem. Cię2ej jeszcze wypadl wyrok 
przeciw dżokejo\\i Wood'owi, najpierwszemu 
dziś w Anglii, mianowllJJemu 1'0 śmierci Pred. 
Al'cber'a wyścigowym "championem " w Anglii. 
Skutkiem osknr).enia Durham'a, Wood jw. w 
zeszłym roku zostnl prze" klub w czynnościach 
swych 7.uwieszony. obecnie zaś zapadła decyzya, 
wzbraniaj'łca mu odtąd nawet wszelkiego zja
wiania się na turfie. Wood, który potrafiI 
zdobyć sobie na tor le ksi'l'lęcą l>rawdziwie 
fortunę , dowied1jawszy się O znpaolłym wyroku, 
odebrał sobie życie wystrzalem z re\10Iwern. 

X Margrabina de Dirard rzekła razu I>e
wncgo <lo l\Iontcskiusza: "Wyrzekam się sou , 
aby mód z stuoyowat filozofię " . • Przebacz me.r
grabino, zt\Uwrnlył Monteskiusz, lecz byłoby roz
slIwiej , gdybyś studyowa'" filozofiI!, aby lepiej 
spać". 

X Gounoda oowieo"ił" raz jedna z wielbi
cielek jego utworów, " Ilrzechodz'łc przez ja
dalniQ. 1.uU\V3żyła na stole kilk .. pestek od wi
sien; dama prędko jednę pestkę ukryla w reka
wiczee. Gdy wkrótce po tern Gounod o(lwie
dził wspomnian, damę i ta pokazała mu brosz
kę, IV środlm której byl.. pestka, aDaokoło 
brylanty, Gounod rzekł z uujzimlliejsz'ł krwią: 
• Nigdy nie jadam wisien; wS7.ystkie. które mi 
ua .tół przynosz'l, zjada mój lokaj!" 

T E L E G R A M Y. 

Petersburg, 2-go września. (Ag. p.). 
W zdrowiu Wielkiej Księżnlli Maryi Pa
włówllej ujawnia się widoczna poprawa, 
Krwotoku nie było. 

Paryż, 2 września. (Ag. p. l. Dziś ra
HO przybyli tu delegaci włoskich robotni
ków i przyj ęci na dworcu zostali pl'Zez 
dwóch deputatów robot.l1ików parYskich 
i dwóch członków rady municypal nej . Za
dnego zaj ścia nie było. Wczoraj pl'zy prze
jeździe delegatów włoskich przez Lyou na 
dworcu ludzie jacyś krzyczeli: .Precz 
z Crispim". Prefekt powstrzymał manife
stantów, a niektórych a resztowano. 

Wiedeń 2 września. (Ag. p.). Na mane
wry galicyjskie nie otrzymali obcy agenci 
wojskowi zaproszenia, ponieważ manewry 
składać się hędą przeważnie ze szczegóło
wych ćwiczeJi; natomiast obecni będą 
wszyscy /łgenci wojskowi na manewrach 
w Czechach i W ęgJ·zech. Stronnictwo na
rodowe w Zagrzebiu ogłaS2a, że Jlie chce 
zawrzeć kompromisu z dałmacką większo
ścią sejmu, ponieważ ona nie uzDaj e pod
staw autonomii chorwackiej. Z Bukowiny 
donoszą o wielkich wylewach Prutu. Po
wódź zwaliła mnóstwo domów. 

Rzym 2 września. (Ag. p.). Przesilenie 
bankowe zostało zażegnane. Bauk narodo
wy w Turynie i bank neapolitaflski, dały 
bankom: Sconto i Tiberilla sumy, potrze
bne na pokrycie wypłat. 

285, gryka - - .-, rsepil< letni -, simowy -
-, rsepak rap. snn. - - -, groch polny - -
- , eunowy - - -, f_Ja - - - ... ko.-, 
ba ... jaglana - - - , olej raep&kowy - - -, 
lniany - - - .a pud. , 

Dowieziono p.zenicy 900, tyta 500, jęe.m1elli .. 
-, OW8& 300, groebo polnego - korcJ'. 

Wanu.a, 2 wy.e~nia. Okowita 78'/. • akeyz. 
po k. 9.",0/ •• Stolunek garnca do "iadra 100-a07'/,. 
Hurt. wad. za wiadro kop. 841'-8"', za garu. 274 
-275. S.ynki za wiadro kop. 854'-857', ... garui., , 
278-279 kop. (. do,L na wy..,b. 2'1.). 

Llverpoel, 2 wrEdnia. Bawełna. Obr6t 1,000 bel, 
na wyw6z 5,000 bel. Sl"'kojnie. 

Ne.·York, 31 sierprua. Bawełna U.50, .. N. Or· 
leanie l I 'I,. 

New·York, 31 sierpni •. Kawa (Fair·Rio) 19.25, Rio 
li 7 low ordiul\ry na wrzesieit 15.~ł2, UfL listop"d 
15.l7. 

TliLEGRAMY GlEtoOWE, 

Giełda Warszawska. 
Żą,lano z koócem giełdy 

la weksi. krótkol.r.l •• w. 
U& BerJiu 7.8. 100 rur. 
Ol. Lollttyn za l Ł. . 
UB. Płtryi: za 100 (r. 
na Wie,łeil za 100 fi. 

Za papiery pahtwowe. 
Li.ty lik ' i.lat:yjne J{ r. Pol. . 
H.1I~k I'uiyezkt\ w:lt'lwdnia . . 4°'. llOt . .,ewII •. r. 1887 
Listy Zl\St. ziem. Ser,i ( 

" '. ,. V. 
UlOty "st. m. W ..... Ser. I . 

_.., .. ,. V . 
LiRty ...... m. Loł:i Seryi I . 

" II . 
., lU 

Giełda Berlińska . 

Banknoty rn.skie "..&raJ: 
., _. DR. dOił tll.W. 

Oyskon to prywatne. 

Z,luia 2 Zdni. 3 

47.35 
9.61 

38.40 
81.35 

88. 
99.25 
88.50 
!ł7.% 
91.50 
98.15 
95.--
95.7 .. 
93.75 
93.25 

211.40 
2l\.-
2'1."1. 

47.40 
9.62 

3845 
~1.45 

88.-
99:25 
-Il351, 
.118.
!r1.60 
9825 
Il!i.~ 

95.75 
93.75 
9"3.25 

211.1J 
2 l1. 50 
2'1.°/. 

"onety I ballkaoty : N'ot:urzęol . "oli. uieo,rz_ 
Imperyały i półimlleryały ż~,1. 1>1. 
(Emi.i.fi 17 !:rudlll& 1885 rokuJ 766 
P6łimperyaly otare 
Fuuty srerlin. w bankuotaeh t. zr. 
Ml1fki niemieckie . . • 
A.u,tryaekie bankuoty. . 
Franki ... . .. . 
\V&rt~ó rubla kl'e<l. IV zlocie 
KUllOU'y ulue . . . . • • 

41'1, 
81'1. 
~'(. 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
MaU.e6.twa -zawarte" '.Iuiu 2 wnduin 
W paraftl katolloklej l, a miauowicie: I'!1l""Y 

Gó,..ki • Salom_ją Łapezyńsk~. 
W paraftl ewaagellckleJ -
Starozako.nych -
Z .... II w dulu 2 wrsMnia: 
Katolicy: dzieci do lM 15-tn zmarł9 3. " taj 

liczbie chłopców 3, cł ::devrcz;~t -. tloro1łłyrh ł, 

w i:t~~::il[i~t~i::n3Ó~ kobiet 1 Ił. llltannwieie: 

Ewaagellcy : dzier. i .10 lat 16-t:1t zma.rłu 1. vr tej 
licr.bie e.Wopcll\v -. tbiewc.r.:ął. t . It i.rfliJ łyeh 2, 
w tej liczbie lDę7.~~y~1ł - , kobiet 2, a mianowicie' 

KarolinA Vogeloaug, lat 74, WAnd .. KlAra Wut· 
ke, lat 15. 

Słaraznkolnl : tJzier~ .10 lat la-ł.n zwarło-, 
w tej liczbie chłopców - , llziewcząt -, dorolły("lJ 
2, w tej liezbie mt;żezyzn 2, kobiet-, a l:liauowicie: 

Uojl:esz Lewi, lat 30, Elj ... HajlUAu, l.t ó9. 

LłSTA PRZYJEZDNYCH 
lIoUI PoJliIl<l . A. Kratt z Stuzowa, lIary· 

nowski z Tumu, A. Stuuoilow, \V. Bntuiew-iez z 
Łęe,ycr, SzarzyM1ń z RatJ<owie, S. Abiauowi .. , 
Spielrem z Warilz& wy. 

Hot~l Vlt·torl.~ Simon z Warna wy, Mar· 
wffel z Radomia, Chan8.ZMOW z Erywania. 

. " r u .. " lI u .... I. L~wlurmfi8Cb z \VarSZAwy 
Skrzyń.1ti z Ootrowa, J. aeUer • LI~& .. y, L. Lit: 
mann z Wiednia, P. Orone z Boebni. 'V. Gal,mn.ia 
z SellakaD. 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

do Ło.hi I GODZINY i łlTh1JTY 
przychodzą: 8\ Wj101 15\ 4/35/ !! 1~Ofl'ISł 

- I do Koluszek Ostatnie wiadomości handloWe, " Skieruie ... i •. 
. " Warszawy 

Warszawa, 2 wrze§ul!\. Weble kro term. ua: Berlil1 "Aleksandrowa 

7 10 
846 

1105 
136 

2 Hi 70a łUO 
432 8 U 
6f.l1l tO 20 
8 JO 

(2 d.) 4c7.35 źąd., 4,7.27 1/ " 171/, kliV.; Loudyn kro ter. (3 .. Piotrkowa 
m.) 9.U1 Ż:l~., ~&ryż ( lU d;)_ 38.4\1 ilą~l., ?S.a;;,.32'ft, " GJ'&IIiey 
ao kuli.; WIelIelI (8 d.) 81.ao zl}ll-; 41. h,ty likwId. .. Sosnowca 
Król. Polsko (lnże i małe losQwauie; 56,,, pożyczka I . Tomassows. . 

"BziDa. 
" Iw&ogt'. "-lwu. 
,,D~browy( n ••. : 
" P etersbnrga • 
., lIoakwy 11 2J 

9 &! 
2 2~ 
245 

10 lf 
2 Ol 
6 ·-
8 2~ 

3 4C III 211 ł2 łl 
1- HO 
937 450 

10 OH 

110 
HB 
91\8 
1 tr2 

wscboflni!\ II em. 99.25 żąd.; 4°/0 pot. wewuiJtl'Zll& 
z 1887 r. 88.6U ż!}d.; 5'/, listy Z&sl.l\wue oiemokie 
I-ej ser. 97.76 żątl, ID ,er. lit. B 96.50 Ż,!,\., V ser. 
lit: A. B 96.a5, 20 kup.; 5'1, li .• ty zasL m. W tll'lIZa

wy I 98.25 ż.,.l., 98 kup.; II 96.00 i'l'l.. ID 95.50 
żąd, IV 95.20 żąd., 95.1u kup.; V 95.00 żl}ll .. 94.80 
kup.; 5'10 obligi m. War •• awy duże 91.00 żąd.; 5"', 
listy ... t. m. Łodzi ser. I !j5.75 żą<L, II 93.75 itd., 
ID 9:1.t.'l żl}ll., IV 91.7ó itd. Dyskouto: Berlin 3'1" 
Loutlyn 2'1,'/ •• Paryż 3'1 .. Wiedei, 4'1~, Peter.bnrg I 
5'/,'/,. WMto~ó kuponu z potr. 5'1.: listy .... talfne 
ziem,kie 9'2.4, w ..... I i II 199.2, Łodzi 159.7, listy 
likwi,\' 96.0, poż, premiowa I 64.7, Ifm.O. 

" \Vied.oia. .• 
II l{rakowa 

532 i ó~ 4 37 
752 

1~ lG ,., WrQeława. 

" l!erlina 6 !>ł 

londyn, 2 września. Po"yezka rnska • 1889 roku UWAGA. Oyfry o~nactODe 
II em. 91. ~'I, Konsole allgiel.kio 97'1" w~atl\l , .CS&8 od god\Uuy (koJ 

Warszawa, 2 wrześuia.. Targ na p MU Witkl)\\"- UiD)' 6-eJ rano. 
skiego. Pszenica sm. orf]. - - , pstra. i IlolJriL _ - ł 
- -, biAła. - -650, wyborowa 665--68óJ tV' 
,vyborowe ł87-505, ilredui6 - - - , 'ft I\IUl WIl 

,jęcr:m.ieit 2 i 4--0 rz4}d. - - -,owle" Y!.I 

gnbuym ~ 
wiu .• OI'eMI diJ a''-'-



o G Ł 

Teatr: Łódzki. 
W ogl'o,dzie ' Sellina. 

We czwartek, d. 5 września nn., I I11,ec1rBO. 

NA BENE.FIS 
Michaliny Solskiej 

, star~~ta 
Komedya w 3 aktach, przez 

życrPamti~ 
Operetka. Oienbacha (akt 3). 

Sklep obszerny 
poszukuje lekcyi IUb),:sDta:łi:e.~g~o~'"J~:dlll . . z wYą'odne.m pomieszczeniem, odpo-
Oferty przYJm1)1e wiednl na gl6wny okład fabryczny, 
literą F. je8t do wy.ajęcia w Warszawie, przy 
----=.-----------11 ulicy Senatorskiej pod Nr. 24 od 

z wykształceniem wV:O~"'''W. 
jąca muzykęj on'·r.v,.In1iA 

cuski, która 
w Łodzi, a. pr~ytem 
świa.dectwami, p o s z u k 
sta.łego miejsca. Upr3llza. 
składanie ofert w redakcyL pod 
razem "Nauezyeielka.". 

1438-3-2 

każdego .. asu .a rI. 2,000 rocznie. 
Bliższa wiadomość w składzie 

aptecznym LUDWIKA SPIESS I Syna 
w Warszawie. 1423-3-3 

SKLEP 

o 
bZ1ENN1K ŁóDZKI. 

s z E 
KANCELARYA 

FARBY 
LAKIERY 

POKOSTY 
polecają Zakł. przemysł. chemicz. 

W. KARPIŃSKI & W. LEPPERT 
w WARSZAWIE. 

16 198 

N I A. 

RUSKA FABRYKA 
JEDW ABNEJ MŁYNARSKIEJ GAZY 

M. Drosemeier. W Moskwie I 

zaloiom~ \\' i887 r. 
zawiadamia pp. właścicieli mlyn6w, że pan 

JI'. Halkader W Warszawie 
mianowany został' re~rezentanteIlJ, na Króle,Stwo Polskie. 

w powoła.niu się Da powyższe za.wio.domieni,e, mam zaszczyt donieść że tak 
próby jak i cenniki przesyłam n~ ka.żde żądanie franco a majllc skład zaopatrzony 
W6 W8z18tkie numery gazy, spełnuun bezzwłocznie w8zelkie zlecenia. Gaza z wyż 
wymieruonej f.brylri,. tak pod w.gl~dem ~okła<!n0ści wyrobu. jak i gRtllnku jed
wabiu, r6wna SIę na~lepsz~ .gazom '~"Jearskim, • pod względ8lll ceny j est o wiele 
tllii8'~. N. tutejszej tka.kleJ wysta,,~e, rzeczona fabryka nag<odzoną .ostal. wiel
kim 8rebrnym medalem. 

:F. H \ L " .... DF.B. 
1338--10-3 Waraz"wa., olIe" "'azowle<,ka 11. 

:Fl\milier. FILIA W Łodzi, . 
ul. Piotrkowska, dom Ch. m;~~I~ta.I-e:::;::r;;;r------- Piotrkow.ka li 88, dOGŁ~tó~~i N IE MA BO LU ZĘBÓW 
_______ 1_4_32_-_3_-_3 Iliiiiiii •••• 1 KTO UŻYWA 

Poszukuje się miejsca jl Eliksiru U Tielebnych 00. BenedYktynó", 

b -ll I, kI . NOWOŚĆ! Opactwa w Soulac (Gironde) J 
Ony, s epoweJ wynaleziony f373 przez przeora 

lub przy gO'llodarBtwia do wy'!ęcze!lia PRAWDZIWIE DUSKONAŁY w roku Piotra Boursn.nd 
ui domu. Wiadomo§! ulica Średnia, niezmywający się ""Q N3grodzouy zloteml medalami IV Br,ukselll i880 r. I IV. Lood)'ule 18Sł 
W-go Kon,tadta )II 359 m. ~M~3-i Dr. MIUlera czerwony I czarny Codzienne użycie kiJku Jo.'OpII} tego 

PRYWATNA SZKOtA III-klaso 
z 6-letnim kursem 

z~a,!iennego eliksiru zapobiega pr6ch-

At t memU zębów, którym nadajealabastro-ramen wą białość, wzmru:nia. dziąsła i odświe-
ża. wybornie usta. Jest to jedyne le
karstwo, które skutecznie leczy ból 
zębów. w Z"'lerzn. r.naczeni. bielizny za pomocą 

'" lub stempla, wspamałej i 
Mam honor za.wiadomić SZ. wnej barwy. 

bliczność, że f za.pis uczniów do Ktoby mial do sprzedania nabycia tylko w składzie maloeralf\wl 
ły moje; odbywa.ć się będzie ~. osła l' klac d:·pte;;i~fi~w~s~·a SILBERBĄU ,~Ą, Ł6dź. d " ~ ~ li 16, dom S. Rozena. 
nie o . d. 20 lipca (1 I nakon czerwonego atramentu 35 kop. 

Do szkoły wstępować mqgą Ch!IOD-lt.,,,,A.,.l, lub 7 -8 letnię, proszę I czarnego " 3D kop. 

cy od lat 7. Zl\kres szkoły -7.~~~j:~of=e:r~tę~w~~,,:D=Zl=·e=n=ui.k.~· ~u~"~. ±~JH ••••••• iHi08i-il25I-14i11 wiada 4 kI!!. om zlwh~c\: 1419-3-2 
datkiem nauk przy!·odniczych. LEON PESZES szkole istruej& pensyOJlAt. 

. J)rzełoźbny szkoly I obrotlca i doświadczony prawnik, opierając si9 na najlepszych 
, Albin Kowalczewski, i kupieckich, przyjmuje poszulriwania sądowe i egzekucyjne 

rewersów, lil:lt6w wykona.wczym (.ueUO.lRsTe.nue ~BeTH) i 
kand. nauk matem. Odes; UWW<!' •• lząu"n w i c&łem Cesarstwie i Król.stwle. 

_________ ' ~10~7~:s~~~~1 ~ bez wuelkich z góry kosztów leoz na swoje własn e sądowe 
~ egzekucyjne koszta. 

Ł6uż, ulica ł'iotrkowska ,10m Kostenberga 16 256 (24 nowy) vis a yis Krascbe 
End_r. , i-2!-10 

owarzy~two "KaUKaZ i M~rKllrJ 
iĄU I~·-ilo.l...n 11000.1' zaWiadomić, że 'otworzyŁo IV Warszawie zastępstwo 

mowania i wysyłki transportów do miast i 
nal! Wolgą.l lIorzem ak 

miast Azyl Srodkowej: 
,.ru...,io.II"I"'-"'~ i w odwrotnym kierunlgl. 

do oznaczonych punktów z aSElkUl'aE:V~~~:d,n~:~vo:~~:~J'a~~~~ 
UIICZC:Ulcm (Nru:hnahme). Wysyła.jąc j, 

""" ."7."",.· ... n wielkich parowców z Nlinlego ·Nowgorodu do J\Slracoallla(I 
Astraebaola do Nlźoiego·Xowgorodu, jalo.-ównież 
pUOIVCÓW tygodolQWO z Astrachania do portów 

l!"a.PlJ"UC![U I tylci w odwrotnym klerooku. Towarzystwo 
• Jlc.lt,;trrBle szybką dostawę uskutecznianą wyfq,cznlc 
~ POBeUB.lJO'K3 o o~~~Ll~:~~~~~~I~~JpIlfIIW~:Bl I II-u ..... ol ta JIl 3J.O Ha n: • 
CT~ 4,. ( 16) AHl[ T. r. co '7..oł~noł·",n swe na gubernie Królestwa. Polskiego 
:::\~~~~f"o~o:::';'.Olt powierzyło firmie: 

~;:~::"A'B::!~=~~ ~o Steinaner & Rejchman, dawniej Jul. Herman & C-o 
.. ,;ll •• T'~TULH'U'''. W Warszawie, Królewska Nr. 6. 

Zaliczenia (Nachnahme) po wpływie wyplaca Bank "audlowy 
w· Warszawie. 

Oddajemy pra.wdziwą usługę naszym 
czytelnikom, z'Yl:acają~ i.«!J!lwagę Uli. 
ten starozytny l użyteczuy preparat 
najlepszy z Istolejących środków leczo~ 
czyeb, zalłoblegaj~cy wszelkIm clerple· 
niom zęb6w. .. • 

Opr6cz ,eliksiru, wyrabiany jestje.~z· 
cze przez 00. Benedyktyńów proszek 

',i PlJ.sta. do czyszczenia zębów, które 
,ó\\lllież nabywa.ć można. we wszyst

~~~cz~~e~~E~:I~~ perfumel'yach, ap.tekach i składach materyałów 
D główny !tegu.n. Bo.rdeaux · 1.06 & 108 Croix 

000-0 

• W a.dministrru:yi ,,Dziennika Łódzkiego'" są 110 I 

nabycia. 

Pra.wo Fa.bryczne Z d. ? (15) czerwca. ~SS6 r. 
wyłożone i uzupełnione przykła.dami i wzorami przez 

Stefana Kossutba, . 
Dyrek.tora zakład6w iyrardowslrich'Hiellego f Dittricha; 

PRZEPISY fi PRACY IAtOLRTNICH ROBOTNIKÓW 

Ksi~żki fabryczne 
do zapisywania mafoletnich robotników, 9rąz 

K SI Ą Ż' KI 
do zapisywania dowodów legitymacyjnych robo· 

tn~ków. 

Szematy do z~pisywania 
wypadków VI faąrycje, 

oraz wszelkie druki i książki 

ala sąaów ~okoin i [minnych, 
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